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panuje dziś zgodne iwierdzenie, że w nowotworach
złośliwych wzrasta synteza białek. W wypadkach no-
wotworów złośliwych istnieją zaburz enia w zespole
enzymów i jest obniżony poziom witaminy Br, Do za-
burzeń utlenienia przyczynia się również niedobór
witaminu C, W przypadkach nowotworów złośliwych
stwierdza się hipowitaminozę, a nawet awitaminozę C,
rv konórkach nov/otwolowych (Seege r).

Witamina 81 i witamina C wspóInie podnoszą czyn-
nośc katalazy krwi. Witamina C w środowisku zasa-
dowym, a takie wytwarza nowotwór złośIiwy, traci
własności utleniające i staje się nieczynna, Byc może,
że substancja znajdująca się w żagwi brzozowej, a od-
znaczająca się właściwościami oksydoredukcyjnymi -jest jakimś metabolitenr witaminy C, który może dzia-
łać w środowisku zasadowym.

W przypadkach nowotworów złośliwych ulega zabu-
rzeniu utlenianie; prowadzi to do obniżenia się poziomu
hemoproteidów, do których należy katalaza, peroksy-
daza, oksydaza cytochromowa, cytochromy. Zaburzenia
utleniania polegające na zbyt szybkim i nie zupełnym
spalaniu się węglowodanów, są pogłębione przez więk-
sze zużycie węglowodanów pIzez komórki nowotwo-
rowe, celem wzmożenia syntezy białek. Spadek czyn-
ności katalazy ma byc przyczyllą wzlostu poziomu
wody utlenionej, któIa powoduje denaturację i poli-
meryzację prawidłowych niskodrobinowych nukIopro-
teidów w komórce. Powstają w ten sposób wysoko
cząsteczkowe nukloproieidy rviążące katalazę (Zib
b e r). Pewne spostrzeżenia potwierdzają do pewnego
stopnia dloltychczasowe badania; np, już od dawna za-
rrważono, że niektóre narządy jak śledziona czy też
talczyca - 

rzadko są siedliskiem przerzutów nowotwo-
rowych. Narządy te zawierają duże ilości witaminy C
i hemoproteidów, a zwłaszcza katalazy. Hormon taICZy-
cy też plzyspiesza spalanie i na tej podstawie dałorby
się wyjaśnic spostlzeżenie, że choroba Basedowa i lro-
wotwóI złośliwy wyłączają się wzajemnie (B u r-
hardt),

Opierając się jednak na szeregtr doświadczeń, należy
zaznaczyć, że nie wystarczy w przypadkach rrowotwo-
rów złośliwyclr podać enzymy utleniające należy bo-
wiem dokładnie oznaczyc, które 2 enzymów łańcucha
utleniającego zostały uszkodzone (Schmidt). Czyn-
lrik dokładnie nie zdefiniowany a znajdujący się w żag-
wi brzozowej być może uzupełnia łańcuch oksydo-
redukcyjny, w każdym razie hamuje mitozę w kiełku-
jących roślinach. Dotychczasowe wyniki są zaledwie
zapoczątkowaniem wyświetlenia ciekawych spostrzeżeń
biochemicznych w zastosowaniu do spla,wy jadów mi-
totycznych, a może nawet nowotworórłr.
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Ostre rozlane zapalenie tworzywa kopytowego, znane
było już w starożytności i średniowieczu, jednak dotąd
schorzenie to pod względem swej istoty pozostaje nie
wyjaśnione. Spotyka się wzmianki o tym schorzeniu
występującym u koni arm,ii Ksenofanta na kamienistych
terenach Azji,

Nowoczesne piśmiennictwo wyróżnia zależnie od
przyczyn ochwat stajenny, karmowy, wiatrowy, ura-
zowy, gośćcowy (Gajewski). W miarę jednak wyjaś-
niania się pewnych zagadnień w dziedzinie nauk lekal-
skich poglądy te zmieniają się i w końcu Eber]ein
-wyróżnia tylko jeden rodzaj tego schorzenia, który pod
,względem klinicznym przebiega ostlo lub przewlekle,
Wielu autorów wyraziło przypuszczenie, że ochwat nie

29o

jest schorzeniem mi cz two-
izywa kopytowego z lnego
scńorzenia ustloju. za sek-

średnictwem których dochodzi do samouczulenia orga-

nizmu.
Leczenie ochwatu: Eberlein zaleca upust klwi

olaz zimne okłady na puszki ko,pytowe, Friis pilokar-
pinę 0,4-0,8 po 24 godzinach powtórzyć, Fróhner are_

i<olńę 0,07-0,1 codziennie (wystarczą 2-4 iniekcje).
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Rhietus dwuwęglan sodu w 2l/o Ioztwotze 1000 mi, do-
żylnie. Regnier zaleca środki przeczyszczające, T'óppei
stosował z powodzeniem neosalWalsan bez upustu
krwi, Findense,ln z Iównoczesnym upustem, Weiser przy
aseptycznym zapaleniu twolzywa kopytowego stosowal
gluronian wapnla, podając 8,0 g na 50 kg ży]Mej wagi
w 50/o IozttĄIorze, rrzyskując dobre wynrki, Desi]iens,
Darrou, Pellerat, Florlo, Rawson George, donoszą o do-
bryrn cizrałanirr preparatów antyhistaminow-ych (anter-
gan, Neoantergan, Pyribenzaminą). Można te preparaty
stosować z powodzeniem przy pokrzywce, mięśnio-
chwacle i dusz1-1icy u koni. Mechanizm działania leków
przeciwhistaminowych nie jest dostatecznie wyJa-
sniony. Nie zapobregają otre wyzwalaniu się histamtny
w tkankach ani nie zobojętniają już wydzielonej, Nie-
którzy badacze uważają, żó rna się tutaj do czynienia
z blokowaniem miejsc, w których histamina wiąże się
z kornórkami.

Zarówno histamina jak i środki AH zawierają uglu-
powatrie etylenoaminowe, Przy podawaniu środków
przeciwhistaminowych zatrważono u ludzi w pewnych
wypadkach nietolerancję ustroju. U koni podawanie
preparatów AH zaburzeń nie wywołuje. Przy poda-
waniu dożylnym, Darrou, Pellerat r-adzą uprzeclnio po-
dawać domięsniowo małą dawkę leku. Jewdokimow
stosorvał z powodzeniem w ostrym ochwacie 0,10/o roz-
tłvór adrenallny podając lek domręśniowo 3 razy dzren-
nie w i]ości 3-4 ml. Dożylnie p,odawał 1-2 ml adre-
naliny w 10O ml płynu fizjologicznego. Jednocześnie
stosował ]eczenie ogólne i mie jscowe, !V dalszych
doświadczeniach stosował z adrelraliną chlorek potasu
powtarzając iniekcje 4-5 Iazy, Uzyskrwał polepszenie
nawet w ochwatach prze\^rlekłych. Adrenalina działa
podana tylko pozajeIitowo, ponieważ w przewodzte
pokartnowym rozpada się. Powoduje ona skurcz naczyń
krwionośnych, wzmaga i plzyspiesza czynność serca,
podnosi ciśnienie tętnicze. Działanie' to jest jednak
krótkotrwałe lłr związku z jej szybkim utlenianiem się
w ustroju. U koni po podaniu adrenaliny obserwuje się
wydzielanie gęstego potu, gęstej śIiny, rozszerzenie
żrónic, wytrzeszcz gałek ocznych, powstrzymanie
ruchów przewodu pokarmowego i pęcherza moczowego
olaz Tczszelżenie oskrze]i.

Z innych metod leczniczyc
tamina C podana }ącznie z
korzystnie przy ochwacie, P
przeciwalergiczne. Niedobór
ściwości przeciwzakażeniowe
nośc śródbłonków naczyri włosowatych. Niedługi za-
stój przy hypowitaminozie C spowodowac rnoże krwa-
we wylewy. Kwas askorbinowy zwiększa odporność
tkanek na zakażenie oraz działa jako czynnik odtru-
wający. Duże dalvki plepalatu działają moczopędnie.
Stosowany jest w ostrych chorobach gorączkowych
i gośćcu stawowym.

Przypadki własne
Na tut. kiinice sto§o|wano ,,Panalept" ') (specyfik firmy

,,Asid" w ampułkach 5 m]). Preparat jest
tenylizopropylaminy, strychniny, adrenaIiny
askorbin. łv wodzie przekropionej. Skutecz
leptu" wydaje się zależeć od obecności adrenaliny i kw.
askorbinowego, Własnośoi lecznicze tego środka obser-
wowano w 20 przypadkach w okresie od 14 ltrtego do
hońca 1950 r. Ponieważ przebieg leczenia we wszyst-
kich był podobny opiszemy dwa najbardziej typowe.

W dniu 31 marca dopnoiwadzono na tut, klinikę konia
wałacha skaro-gniadego, lat B, typu lekkiego, użytko-
wośoi pociągołvej. Zwierzę zachorowało w dniu
29 malca z objawami utrudnionego poruszania się,
utlaty apetytu i przyspieszonego oddechu. Rozpozna-
nie: Pododermatitis serosa aseptica diffusa.

Leczenie: Podano podskórnie'' 5 ccm ,,Panaleptu".
Leczenia miejscowego zaniechano, Po powtórnej iniek-

0,2, sl rczon strych-
8§korb. 0,02.

cji preparatu trzeciego dnia zwierzę wydano właści-
cielowi w stanie zadawalającym.

Przypadek drugi dotyczy konia, klaczy gniadej lat 5
dopro,tvadzonej na klinikę z objawarrrLi morzyskowymi.
Badaniem stwierdzono wtórne przeładowanie żołądka
oraz zaleganie treści w okrężnicy dużej. Leczenie: płu-
kanie żołądka (treśc koloru brunatnego w której próbą
benzydynową stvrierdzono obecnośc barwLików krwi),
dożylnie 200 ccm 10()/o NaCl. Głębokie wlewanie do-
odbytowo z 35 l wody z dodatkiem 250,0 siarczanu
sodrr. W dniu następtlynr obfita defekacja, Trzeciego
dnia zauważono trudność w poluszaniu się zwierzęcia,
Rozpoznano ostly ochwat. Leczenie: ,,Panalept" 5,0 pod-
skórnie, kwas askorbinowy 1.500 mg dożylnie, Iniekcję
tychże leków powtórzono w dniach następnych dwu-
krotnie. W szóstym dniu pobytu zwierzę wydano jako
zdrowe. W przypadkach pozostałych leczenie podobne.
W trzech przypadkach uzupełniong leczenie podawa-
nietn boroglukonianu wapnia (dwukrotna iniekcja 100/o
roztworu po 500 ccm dożylnie), W kilku przypadkach
podano kofeinę. U dwu koni zastosowano okłady na
prrszki kopytowe. W żadnynr przypadku nie stosowano
upustu krwi, W przypadkach uporczywych powtaTzano
iniekcje preparatów (,,Panalept") w odstępach 12 go-
dzinnych.

Wniosk,i
Adrenalina i kwas askorbinowy wywielają korzystne

działanie w większości przypadków ochwatu. Podawa-
nie środków czyszczących, naserco,wych oraz stosowa-
nie zimnych okładów na puszki kopytowe niewątpliwie
wpływa korzystnie na przebieg leczenia. Należy jed-
nak zachowac ostrożnośc w wyciąganiu wnioskólłr osta-
tecznych. Leczone rra naszej klinice przypadki och-
watu ,,Panaieptem" i kwasem askorbinowym łącznie
z upustem krwi, podawaniem środków nasercowych,
przeczyszczających, preparatów wapniowych oraz stoso_
waniem niejscowych zimnych okładów nie dały po_
myślnych wynikó,w, Niemniej jednak witamina C
i adrenalina winny znaleźć właściwe miejsce w lecze_
rtirr ochwatu koni
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żaden ]ekarz \Ąret. czy ztolotechnik nie zakwestjorruje
twierdzenia, że o wiele słuszniej jest zachować 1lełną
zdolność produkcyjną inwentarza domowego przez pra-
widłową profilaktykę, aniżeli leczyć sztuki chore.
Pisze się już wiele o konieczności stosowania rckólni-
ków, żywierria na,pastwiskach, zimnym wychowie,
należytym oświet]eniu i przewietrzaniu pomieszczeń
oraz podaje cały szereg innych słusznych wskazań.
Wszystkie one zmierzają do tego, aby stworzyc warun-
ki jak najbardziej zbliżone do naturalnych, !o jest
takich, w jakich bytowall kiedyś praprzodkowie na-
szych zwierząt domowych, Nie wszystkie jednak czyn-W 10 n] : slarczan ]]enzedTiny

adrenallny mcem. 0,001, kw.
.) skład

ntny 0,004.
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